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Z I E M I A  M O R S K ,4
PISMO POŚWIĘCONE OBRONIE INTERESÓW ROLNICTWA, HANDLU, PRZEMYSŁU I RĘKODZIEŁA
—.....■■■■,■■...... PRENUMERATA
„ZIEMIA POMORSKA” z tygodniowym dodatkiem ilu­
strowanym „GOŚĆ NIEDZIELNY” wychodzi trzy razy 

w tygodniu, na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata na 
poczcie wynosi kwartalnie 2 zł. 95 gr„ miesięcznie 99 gr. 
W administracji kwartalnie 2 zł. 40 gr., miesięcznie 80 gr. 
Pod opaską w Polsce 1 zł. 60 gr. miesięcznie. W razie 
wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w za­
kładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za do­

starczanie pisma, a abonenci nie mają prawa do odszko- 
----------dowania. Pojedyńczy numer 10 groszy. ==

OGŁOSZENIA.......  .........
W iersz m ilim etrowy na stronie 6-łam owej 10 gr. Reklam y 
na  stronie 3-łam owej —  40  gr. Reklam y  w  tekście na 1-szej 
stronie  —  70  gr. O głoszenia skom plikow ane i z zastrzeże* * 
niem m iejsca 10 droższe. Nekrologi 30  % zniżki. 

O głoszenia drobne: w iersz napisow y 15 gr, każde  
następne słowo —  5 gr. Dla poszukujących pracy 5O °/0 
zniżld. Ruch towarzystw (w iersz redakcyjny) — 15 gr., 
kom unikaty (w iersz redakcyjny) —  20 gr. O głoszenia za­

graniczne 100*/ e droższe. Za dokładność ogłoszeń, nada- 

-  ■■■■. w anych telefonem , nie gwarantujem y. ==

P r a w ie ju ż w  w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  p o m o r s k ic h  

u tw o r z y ły  s ię  p o w a ło w e k o m ite ty  O b r o n y  N a r o d o ­

w e j. W  K o w a le w ie  u k o n s ty tu o w a ł s ię  K o m ite t O b r o ­

n y  N a r o d o w e j n a  z e b r a n iu  w  d n iu  3 0 . u b ie g łe g o  m ie ­

s ią c a , w  s k a łd k tó r e g o  w e s z l i : ja k o p r z e w o d n i­

c z ą c y  T a d e u s z  P r z y b y s z e w s k i , R y n e k  3 , te l , 7 8 , F r a n ­

c is z e k  K u r .z y ń s k i , W ła d y s ła w  M e le r s k i , A n to n i W r o ń ­

s k i , B r o n is ła w  W o jc ie c h o w s k i , A n to n i W r o n k o w s k i ,  

F lo r ja n  K u r z y ń s k i , k o m e n d a n t p r z y s p o s o b ie n ia  w o j ­

s k o w e g o  p o r . r e z e rw y ,, p . k a p t , M ie c z y s ła w  P u c ia ta ,  

k a p t . r b z e rw y  p . G o łą b ,

K o m ite t u z n ja je ^ /ż e j je d y n ie k o m p e te n tn y m  d o  

w y r a ż e n ia  o p in j i p o l i ty c z n e j o g ó łu  lu d n o ś c i  n a  P o m o ­

r z u  je s t K o m ite t O b r o n y  N a r o d o w e j n a  P o m o r z u .

K o m ite t u z n a je p r o g ra m  p r z e > z K o m ite t O b r o n y  

N a ro d o w e j n a  P o m o r z u  w  o d e z w ie  d o  s p o łe c z e ń s tw a  

w  d n iu  2 1  m a ja  1 9 2 6  r , o g o łs z o n y .

*

W  n ie d z ie lę , d n ia  3 0  m a ja  u tw o r z o n o  w  T c z e w ie  

K o m ite t O b r o n y  N a r o d o w e j n a  p o w ia t tc z e w s k i , w  

s k ła d k tó r e g o  w c h o d ź ą : 1 d e le g a t i je g o z a s tę p c a  

,z n a s tę p u ją c y c h  s t ro n n ic tw :

a ) Z w ią z e k  L u d o w o - N a r o d o w y ,

b ) C h r z e ś c i ja ń s k a D e m o k r a c ja ,

c ) N a r o d o w a  P a r t ja  R o b o tn ik ó w ,

d ) C h r z e ś c .N a ro d , S tr o n n ic tw o  R o ln ic z e .

S tro n n ic tw o  P , S . L , P ia s t n a r a z ie n ie z g ło s iło  

s ię  i z a rz ą d  ta k o w e g o  w  p o w ie c ie  tc z e w s k im  d la  w y ­

ż e j w y m ie n io n y c h  4  s t ro n n ic tw  je s t n ie z n a n y m , d la ­

te g o  s p r a w ę  a k c e s u  te g o  s t ro n n ic tw a  p o z o s ta w ia s ię  

o tw a r tą .

A<lres Redakcji i Administracji*  „ZIEMIA POMORSK A” - TORUŃ, ul. Bydgoska 56 - Telefon 202

Nr. 6óJ TORUŃ, czwartek 10 czerwca m r.
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Tak  nie  m ożna.
R a d a  M in is t r ó w  u c h w a l i ła z a w ie s z e n ie  p r a w  

o b y w a te ls k ic h  w  w o je w ó d z tw a c h  Z a c h o d n ie j P o l*  
s k i, a  p . m in . s p r a w  w e w n ę tr z n y c h , n a  m o c y  te j  
u c h w a ły , n a k a z a ł o g r a n ic z e n ie  p r a w  o b y w a te ls k ic h  

n a  —  P o m o r z u .
C z e m u  w ła ś n ie  z a c h o d n ie  w o je w ó d z tw a  d o t*  

k n ię te  z o s ta ły  te r n  z a r z ą d z e n ie m , k tó r e  t r u d n o  r o*  

z u m ie ć in a c z e j ja k  „ k a r ę “ , i c z e m u a k u r a t s a m o  
P o m o rz e  o d c z u w a ć  m u s i  n a s tę p s tw a  o w e j u c h w a ły  
R a d y  M in is t ró w ? J e s te ś m y  tu ta j z w y c z a jn i , ż e  
p o c z y n a n ia w ła d z y  b y ły  ja k o ś u z a s a d n io n e  i c e*  
o w e , w ię c  z  n a iw n o ś c ią  o b y w a te la  p a ń s tw a  d e m o*  
c r a ty c z n e g o s ta w ia m y  to  p y ta n ie , p o d k r e ś la ją c  

„ w ła ś n ie  z a c h o d n ie  w o je w ó d z tw a " .

Z  in n y c h  w o je w ó d z tw  d o c h o d z ą  w ia d o m o ś c i  
o  p r ó b a c h  b a n d y ty z m u  i b o ls z e w ic k ic h  p o h u la n e k ,  

z e  s to l ic y  d o n o s z ą  o  w y k r o c z e n ia c h  p r z e c iw k o  p o*  
l ic j i , u  n a s p  n ic z e m  p o d o b n e m  s ię n ie s ły s z y ,  
a p r z e c ie ż  p r a w a  o b y w a te ls k ie z a w ie s z a s ię n ie  

w  L u b e ls k ie m  c z y  K ie le c k ie m  lu b  w  W a r s z a w ie ,  

a le  w ła ś n ie  n a  P o m o r z u .

P e w n e g o  r o d z a ju  w y ja ś n ie n ie  z a w ie r a  s p r o s to*  

w a n ie , ja k ie  z  U r z ę d u  W o je w ó d z k ie g o  n a d e s ła n o  
„ S ło w u  P o m o r s k ie m u " . C z y ta m y  ta m  m .  i . :

„ N ie p r a w d ą  je s t , ja k o b y ,  s ta n  w y ją tk o w y  n a  

P o m o rz u  z a r z ą d z o n o  n a  w y r a ź n e  ż ą d a n ie  W o je w o*  

d y  P o m o r s k ie g o  w  p o r o z u m ie n iu  z  I n s p e k to r e m  
A r m ji , p . g e n e r a łe m  d y w iz j i S k ie r s k im , lu b , b y  
u c h w a ła  R a d y  M in is t r ó w  w  ty m  w z g lę d z ie  z a p a*  

d ła  n a  s k u te k  k i lk u k r o tn y c h  p r ó ś b  W o je w o d y .P o*  
m o r s k ie g o , w b r e w  s ta n o w is k u  p a n a  m in is tr a  s p r a w  
w e w n ę tr z n y c h . N a to m ia s t  p r a w d ą  je s t ,  ż e  c z a s o w e  

z a w ie s z e n ie  p r a w  o b y w a te ls k ic h  n a  P o m o r z u  n a*  
s tą p iło  n a  p o d s ta w ie  r o z p o r z ą d z e n ia  R a d y  M in i*  
s t r ó w  z  d n ia  2  c z e r w c a  b . r .  z  p o w o d ó w  c z y s to  r z e*  
c z o w y c h , b ę d ą c y c h  n a s tę p s tw e m  s z c z e g ó ln e g o  p o*  
ło ż e n ia g e o g r a f ic z n e g o  P o m o r z a o r a z o b a w y  z a*  
k łó c e n ia  s p o k o jn o ś c i  p u b l ic z n e j ;  p o z a te m  w s k u te k  
r o z s z e r z a n ia  w  p e w n y m  o d ła m ie  p r a s y  w ie ś c i, ją*  
t r z ą c y c h  lu d n o ś ć  i n ie p o k o ją c y c h  s p o łe c z e ń s tw o ,  
z a w ie r a ją c y c h  n a p a ś c i  n a  r z ą d , b ła d z e  p a ń s tw o w e  
i  ic h  z a r z ą d z e n ia , o r a z  b u d z ą c y c h  n ie u f n o ś ć  d o  je*  

d n o l i te g o  z a r z ą d u  p a ń s tw o w e g o .

C z a s o w e  z a w ie s z e n ie  p r a w  o b y w a te ls k ic h  z a*  

r z ą d z o n e  z o s ta ło  p o  w y s łu c h a n iu  w ła d z  n a  P o r n o*  
r z u  o r a z  m ia r o d a jn y c h  c z y n n ik ó w  o b y w a te ls k ic h ,  

k tó i  e  w  ty m  k ie r u n k u  s w e  s ta n o w is k o  w  z u p e łn o*  

ś c i u z g o d n i ły ."
v Z a  W o je w o d ę : (— )  P a ła c .

D la  ś c is ło ś c i n a d m ie n ić  w y p a d a , ż e  w a r s z a w*  
s k i „ K u r je r  P o ls k i"  w y r a ź n ie  p is z e , ż e  z a w ie s z e n ie  
p r a w  o b y w a te ls k ic h  n a .  P o m o r z u  n a s tą p iło  n a  ż y*  

c z e n ie p . W o je w o d y  P o m o r s k ie g o , t r u d n o  n a m  
je d n a k  d a ć  te m u  w ia r ę , g d y ż  o  p r a w d o m ó w n o ś c i  
o w e g o  „ K u r je r a  P o ls k ie g o "  n ic z e g o  d o b r e g o  p o*  
w ie d z ie ć  n ie  m o ż n a , a  p . W o je w o d y  d r . W a c h o*  

W ia k a  n ie  m a m y  p r a w a  p o s ą d z a ć  o  te g o  r o d z a ju  
k r ó tk o w z r o c z n o ś ć  lu b n ie z n a jo m o ś ć d u s z y  lu d u  

p o m o r s k ie g o .
J e ż e l i k to ,  to  p . W o je w o d a  d o s k o n a le  r o z u m ie ,  

ja k  f a ta ln e  w r a ż e n ie w y w o ła ć  m u s ia ło  to  z a r z ą*  
d z e n ie  u  s p o k o jn e j , a  p o d  w z g lę d e m  p o c z u c ia  p r a*  
w o r z ą d n o ś c i  w z o r o w e j  lu d n o ś c i  P o m o r z a . N ie  in a*  

c z e j ja k  ja k o  k a r ę o d c z u w a  o n a to  z a r z ą d z e n ie  

i p y ta  s ię , z a  c o  ta  k a r a .
O b ie g a ją  p o g ło s k i, w p r a w d z ie  n ie s p r a w d z o n e ,  

ż e w  W a r s z a w ie  u m y ś lo n o  s o b ie w  te n  s p o s ó b  
z a m k n ą ć  u s ta  ty m , k tó r z y  p o d n o s z ą  g ło s  o  —  s a*  
m o rz ą d  d la  Z a c h o d n ie j P o ls k i . G d y b y  r z e c z y w i*  
ś c ie  z a r z ą d z e n ie  to  m ia ło  m ie ć  te n  c e l, to  t r u d n o  
b y ło b y  o  s iln ie js z y  a r g u m e n t z a  ty m  s a m o r z ą d e m  
ja k  W ła ś n ie ta k  ja s k r a w e n ie z r o z m n ie n ie d u s z y  
lu d u  p o m o r s k ie g o  i je j d ą ż n o ś c i .

P o m o r z a n in p r z e tr w a ł p ó ł to ra w ie k o w ą n ie ?  

w o lę  w  ja r z m ie  p r u s k ie m  i  W y n ió s ł  z  n ie j ,  p o z a  s k a*  
ż e n ie m  s w e g o  ję z y k a  ta k i h a r t d u c h a , o  ja k im  n ie*  

je d n i b a r d z o  w ie lc y  i b a r d z o  g ło ś n i lu d z ie  w  W a r*  
s z a w ie  w y o b r a ż e n ia  n ie  m a ją . L u d  p o m o r s k i  u m ia ł  
m ilc z e ć  d z ie s ią tk i  la t ,  n ie  o s ta ją c  m y ś le ć  n a d  te m ,  
ż e b y  z n o w u  m ó g ł b y ć  s z c z ę ś liw y m  p o d  w ła s n y m  
p o ls k im  r z ą d e m  w e  w ła s n e m  p o ls k ie m  p a ń s tw ie .

J a k  d o tą d , w e  w ła s n e m  p o ls k ie m  p a ń s tw ie  
i p o d  w ła s n y m  p o js k im  r z ą d e m  n ie w ie le  s z c z ę ś c ia  
d o z n a w a ł ,  a  w  d o d a tk u  d z iś  w o b e c  P o m o r z a  s a m e g o  

w  c a łe j P o ls c e  n a s tę p u je z a w ie s z e n ie p r a w  o b y*  
w a te ls k ic h . . .

N ie  tę d y  d r o g a  p r o w a d z i  d o  s e r c a  lu d u  p o m o r*  
s k ie g o , je ż e l i s ię  o d  te g o  lu d u  w y c z e k u je c z e g o ś  

w ię c e j p o n a d  to , c o  o k a z y w a ł  P r u s a k o w i  —  b ie r n e*  
g o  p o s łu s z e ń s tw a  p o d  p r z y m u s e m .

A  te r a z  je s z c z e  c o ś .

Ż e  r ó w n ie ż  w  in n y c h  d z ie ln ic a c h  z a w ie s z e n ie  
p r a w  o b y w a te ls k ic h  n a  P o m o r z u  u w a ż a n e  je s t z a  
c o ś  n ie z r o z u m ia łe g o , te g o  d o w o d e m  a r ty k u ł „ G ło*  
s u  N a r o d u "  z  K r a k o w a ,  k tó r y  p is z e :

„ Z a w ie s z e n ie  p r a w  o b y w a te ls k ic h  n a  P o m o r z u  
w y w o ła ło  o g r o m n e  z d u m ie n ie  w  c a le m  p a ń s tw ie . 

W ła ś c iw ie  R a d a  M in is tr ó w  u c h w a l iła  w y ją tk o w y  
s ta n  d la  d w ó c h  w o je w ó d z tw : p o z n a ń s k ie g o  i p o*  

m o r s k ie g ę , a ty lk o  ip in is te r M ło d z ia n o w s k i n ie  
r o z c ią g n ą ł d o tą d  te g o  z a r z ą d z e n ia  n a  W ie lk o p o l*  

s k ę . B y ć  z r e s z tą  m o ż e , ż e  je s z c z e  to  z r o b i. P o  r a z  
p ie r w s z y  z d a r z a  s ię , ż e  r z ą d  n ie  w y ja ś n ia  s p o łe*  
c z e ń s tw u  m o ty w ó w  s w e g o  k r o k u , k tó r y  p r z e c ie ż  
o z n a c z a z a w ie s z e n ie k i lk u  n ie z m ie r n ie w a ż n y c h  
a r ty k u łó w  K o n s ty tu c j i ! W  m y ś l a r t . 1 2 4  K o n s ty*  
tu c j i , c z a s o w e z a w ie s z e n ie p r a w  o b y w a te ls k ic h  
m o ż e n a s tą p ić  ty lk o  „ p o d c z a s w o jn y , a lb o  g d y  
g r o z i w y b u c h  w o jn y , ja k o te ż  w  r a z ie  . r o z r u c h ó w  
w e w n ę trz n y c h  lu b  r o z le g ły c h  k n o w a ń  o  c h a r a k te*  
r z e  z d r a d y  s ta n u " . . . Z r o z u m ia ły m  b y ł s ta n  w y ją t*  
k o w y  p o  1 2  m a ja , k tó r y  w  W ie lk o p o ls c e  i  n a  P o*  
m o r z u  p r z e c ią g n ą ł s ię  a ż d o  p o c z ą tk u  b ie ż ą c e g o  
m ie s ią c a ; b y ł o n  w ó w c z a s  u s p r a w ie d l iw io n y  i w y*  
w o ła n y  f a k ty c z n ą  w o jn ą d o m o w ą , k tó r a  to c z y ła  
s ię  p o z a  g r a n ic a m i o b u  ty c h  w o je w ó d z tw . W y b o*  

Z komitetu Obrony Narodowej 
na Pomorzu.

r e m  P r e z y d e n ta o k r e s p r z e w r o tu s k o ń c z y ł s ię  

W  p a ń s tw ie  i d la te g o  s ta n  w y ją tk o w y  z o s ta ł w s z ę*  
d z ie  z n ie s io n y . Ć o  z a s z ło  z a te m  n o w e g o ,  ż e  p o  2*c h  

d n ia c h  p r z y w r a c a  s ię  n a  P o m o r z u  i z a m ie r z a  s ię  

p r z y w r ó c ić  w  W ie lk o p o ls c e z a w ie s z e n ie s w o b ó d  
k o n s ty tu c y jn y c h : z a k a z  z e b r a ń  i m a n ife s ta c y j ,  s u*  
r o w ą c e n z u r ę p is m , n a w e t o g r a n ic z e n ie r u c h u  
u l ic z n e g o ? J e ż e l i p r z y c z y n ą  te g o  z a r z ą d z e n ia  s ą  

r u c h y  w o js k  n ie m ie c k ic h , to  b y ło b y  w  te m  s tw ie r*  
d z e n iu  m im o w o ln e  p r z y z n a n ie , ż e  je d n e m u  z  n a*  

s z y c h  s ą s ia d ó w  r o k o s z  m a jo w y  w y d a ł s ię  w y b o r n ą  
o k a z ją  d la  z r e a l iz o w a n ia  w ia d o m y c h  je g o  c e ló w .. . 

P r z y w ó d c y  r o k o s z u  z b y t je d n a k  b y l i z a ję c i „ m o*  
r a ln o ś c ią p u b l ic z n ą " , b y  n a  to  z w r ó c ić u w a g ę  
w  d n iu  1 2  m a ja .

O b a w ia m y  s ię  p r z e c ie ż , ż e  N ie m c y  s ą  w  p e*  
w n e j m ie r z e  ty lk o  p r e te k s te m , p o k r y w a ją c y m  c e*  
le , d o  k tó r y c h  s ię  n ie  c h c e  g ło ś n o  p r z y z n a ć . C z y  
n ie  m y ś li s ię  o  s p e c ja ln e j „ p a c y f ik a c j i"  d w ó c h  w o*  
je w ó d z tw ,  k tó r e  n ie  u m ia ły  d o tą d  o c e n ić  k o r z y ś c i  

r o k o s z u \ i r z ą d ó w  p . P iłs u d s k ie g o ?  C z y  n ie  z a m ie*  
r z a  s ię  s k n e b lo w a ć  p r a s y  i  o p in ji  p u b l ic z n e j , k tó r a  
w  T o r u n iu  i G r u d z ią d z u  p r z e m a w ia  ję z y k ie m , n ie  
b a r d z o m iły m  d la n ie je d n y c h u s z u ? G d y b y  
ta k ie  z a m ia r y  i s tn ia ły , to  k r o k  r z ą d u  n a le ż a ło b y  
u z n a ć  z a  b a r d z o  a  b a r d z o  r y z y k o w n y .  Z a c h o d n im  
d z ie ln ic o m  W a r s z a w a  p o  1 5  m a ja  n ie  im p o n u je , 
a  p r z y te m  o d d a l i ła  s ię  o n a  o d  n ic h  d a le k o , d a le k o  
n a  W s c h ó d . . . N a  P o m o r z u  i w  W ie lk o p o ls c e  p o*  
ja w i ł s ię  n a jn ie b e z p ie c z n ie js z y  „ s e p a r a ty z m " , ja k i  

s o b ie  m o ż n a  w y o b r a z ić , s e p a r a ty z m  w y ż s z e j m o*  
r a ln o ś c i  i  w y ż s z e j k u l tu ry . U s u n ą ć  g o  m o ż n a  ty lk o  
je d n y m  s p o s o b e m : p r z e z  d o r ó w n a n ie  te j m o r a l*  
n o ś c i  i  k u l tu r z e . C i,  k tó r z y  l ic z ą  n a  e f e k t  s ta n u  w y*  
ją tk o w e g o , p o w tó r z y lib y  b łą d  S to ły p in a  i S k a ł ło n a  
w o b e c  b . K r ó le s tw a  P o ls k ie g o . . . W  P o z n a n iu  i n a  
P o m o r z u  p a n u je  s p o k ó j n a jw ię k s z y  w  k r a ju  i k a r*  
n o ś ć n a r o d o w a , r ó w n ie ż n a jw ię k s z a w  k r a ju .  
J a k ie k o lw ie k  ś r o d k i  „ w y ją tk o w e "  z a m ą c i ły b y  te n  
s p o k ó j i s p r o w a d z i ły b y  w r z e n ie ."

P o w ia to w y  K o m ite t O b r o n y  N a r o d o w e j n a p o ­

w ia t tc z e w s k i u c h w a li ł n a s tę p u ją c ą  o d e z w ę :

1 . W ita m y  z  z a d o w o le n ie m  i  u f n o ś c ią  p o w s ta n ie  

K o m ite tu  O b r o n y  N a r o d o w e j n a  P o m o r z u , u z n a je m y  

k o m ite t te n  ja k o  n a c z e ln ą  w ła d z ę  n a r o d o w ą  i o b ie c u ­

je m y  u r o c z y ś c ie  m u  p o d le g a ć  w  m y ś l o d e z w y  z  d n ia  

2 1  m a ja  1 9 2 6  r .

2 , U z n a je m y  z a  k o n ie c z n e w '.z in o c r iić  p r a c ę  s p o ­

łe c z e ń s tw a  n a  P o m o r z u , w z y W a m y  te ż  w s z y s tk ic h  d o  

w s tę p o w a n ia d o o r g a n iz a c y j , m a ją c y c h n a c e lu  

o b r o n ę g r a n ic i u b e z p ie c z e n ie p o r z ą d k u  i ła d u  p u ­

b l ic z n e g o .
*

N a  p o w ia t w e jh e r o w s k i u k o n s ty tu o w a ł s ię  p o w ia ­

to w y  K c m ite t O b r o n y  N a r o d o w e j ja k  n a s tę p u je :

J a n  K w ia tk o w s k i , W e jh e r o w o  —  p r e z e s ; S te f a n  

D ą b r o w s k i  b , s ta ro s ta ; M a ły  D o n im ie r z , —  z a s t , p r e -  

z a s a ; B o n if a c y  C h m ie le w s k i ,  r e d a k to r , W e jh e ro w o  —  

s e k r e ta r z ; W o jc ie c h  K o r d a , d r o g o m ie r z , M a ły  K a c k ,  

A n d r z e j S tr ó ż y ń s k i , s e k r e ta r z  Z . Z . P ., W e jh e ro w o ;  

F r a n c is z e k  T o k a r s k i , r o ln ik , G lą ż ic a  p , S z e m u n d e m ;  

B r o n is ła w - M ic h a ls k i , k u p ie c , W e jh e r o w o  L A n to n i  

K w id z iń s k i , g a r b a r z , W e jh e ro w o ; Z y g m u n t P o b ło c k i ,  

r o ln ik , L in ja ; J a n  R y b a n d , k ie r , k o n s u m u , G o ś c in ie c .

P o w ń a to w y  K o m ite t O b r o n y  N a r o d o w e j n a p o ­

w ia t P u c k  u tw o r z y ł s ię  w e  w to r e k , 1 . b . m .

P r o to k ó ł z k o n s ty tu c y jn e g o z e b r a n ia K o m ite tu  

O b r o n y  n a r o d o w e j w  K a r tu z a c h . Z e b r a n ie  K o m ite tu  

O b r o n y  N a r o d o w e j z w o ła ł w  d n iu 1 c z e r w c a b . r .  

p , L , L n is k i d o  ,K a s z u b s k ie g o  D w o r u ” w  K a r tu z a c h
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0 godz, 6-ej po pofe zagaił p . L nisk i posiedzen ie. 
S tw ierdzono obecność przedstaw icie li poszczegó l­
nych stronn ictw .

B yli obecn i? p . L nisk i,, reprezen tan t Z . L .-N ., 
p . P hilip , Z ałęże, reprezen tan t P . S . L , „P iast" , p . N i­
k las, G oręczyn , reprezen tan t C hrz.-N ar. S tron. R oln ., 
p . Ś w ietlik , K artuzy , reprezen tan t C hrż: S tron. P racy .

W  drug im  punkcie  przystąp iono  do  w yboru  zarzą- ' 
du . W ybrano  jednog łośn ie  p . L . L nisk iego jako  prze ­
w odniczącego  i p . Ś w ietlika jako sekretarza.

P o  w yborze prezyd jum  p . L nisk i zabrał głos i w y- 
św ietlił cel K om itetu . Z kolei zab ierali głos pp . P e- 
zała i Ś w ietlik .

D o K om itetu w ybrano pp .-: L . L nisk i,.  ^K artuzy , 
przew odniczący  (Z . Ł .-N .), P hilip , Z ałęże, zast. prze ­
w odniczącego (P . S tr. L . ..P iast**),’ Ś w ietlik , K artuźy , 
sekretarz (C hrz. S tr. .P r.), N iklas, G oręczyn . pierw ­
szy ław nik (C hrz.-N ar. S tr. R oln,), Ę las, K artuźy ,

Podwyższenie taryfy kolejowej.
U rzędow o donoszą, że w obec konieczności 

zrów now ażen ia oudżetu kolejow ego , zaszła ko*  
nieczność obok  redukcji w ydatków , zw iększyć ich  
dochody . K oleje m uszą zw iększyć w pływ y o  50  
m iljonów  zło tych  ponad  sum ę, ustaloną  pierw otn ie  
w  budżecie-na rok bieżący . . . . -i.:

W obec tego w ypadło podnieść schem aty  
W szystk ich  klas tary fow ych  o  10 proc, na  odleg ło*  
ściach do 300 kim . i'5 proc .na odleg łościach dal*  
szych , a ponad to  podw yższyć  o  5— 15 gr. za  100  kg . 
opłaty stacy jne. N ow e opłaty przew ozow e, obli*  
czone  w edług  zasad , w yżej podanych , w prow adzo*  
ne będą w  życie z dniem  10*go czrw ca  r. b .

N ow e opłaty dąją zw yżkę: ną odleg łościach  
do 100 km . około 18— 20 proc., do 300 km . około  
12— 15  proc., do  500  km . około 10— 12  proc., do  800  
km . około  0— 5  proc., do  1000  km . około  5— 0  proc, 
(m inus). ; ,

R ów nocześn ie w prow adzony  będzie szerćg  nó*

Co słychać w świacie l
P ierw szy  ak t łask i prez, M ościck iego .

S ąd doraźny w  L ublin ie w yrok iem z om a 4-go  
czerw ca r. b , skazał na karę śm ierci m ieszkańca  w si 
C io tcza starostw a L ubartow sk iego , S tan isław a S tróż ­
ka, ia t 25 , za to . żc 13 m aja rb ., w raz z bratem  sw ym  
E dw ardem , skazanym rów nocześn ie na dożyw otn ie 
w ięzien ie , dokonał zbro jnego napadu  na dom  kasjera  
m iejscow ej spó łdzieln i m leczarsk iej Jana K arczm arza  
i pod gróźbą w ystrzałów  rew olw erow ych zrabow ał 
pien iądze spó łdzieln i te j;

O brońca skazanego w niósł prośbę o ułaskaw ie­
nie , pow ołując się na uprzedn ią niekaralność skaza­
nego , działan ie pod w pływ em  nędzy i ciem noty du ­
chow ej, w  stan ie pijanym , bezkrw aw ość sam ego na ­
padu , przyznan ie się ze skruchą do  popełn ionej zbro ­
dni oraz zw ro t zrabow anych pien iędzy .

P an P rezyden t R zeczyposp litej do prośby te j 
przychy lił się i darow ał w  drodze łask i życiu S tan i­
sław ow i S tróżkow i.

P ogłosk i o now ym  rządzie .

P , P rezes R ady M inistrów  B artel w rócił w czoraj 
do sto licy i m ożna uw ażać za rzecz pew ną, że p . 
B artel podejm ie się zadania stw orzen ia now ego  
R ządu , a być m oże, iż przez pew ien czas będzie na-

J. I. KRASZEWSKI.

Morituri
-----  (86

(C iąg dalszy .)

T ak zasnuw szy pierw szą robo tę , nie z bardzo  
w ielką dotąd pow odzen ia nadzieją , G ozdow ski odje­
chał. N ie było co w  m aisteczku  rob ić , w ałęsał się po  
ogrodzie publicznym , zachodził do  cuk iern i na gazety , 
i czas, zw ija jąc , zab ija ł.

P od w ieczór zszed ł do restauracji na dole , aby  
coś przekąsić. Z astał tu bardzo liczne i ożw ione to ­
w arzystw o m łodzieży , której przew odniczy ł ch łopak  
w cale szykow ny  i piękny , w eso ły i dow cipny  blondy ­
nek . Z daw ał się on kró lem  pom iędzy rów ieśn ikam i, 
których poił, żartow ał z nich , ucierał się z nim i i na ­
prow adzał na najw iększe szaleństw a. Ś ciągnął na się  
uw agę G ozdow skiego , tern iszczegó lniej, że m im o  roz ­
w iązłości w  słow ach  i ruchach , zachow yw ał w  obojgu  
w rodzoną  jakąś fo rm ę przyzw oitości, coś szlachetn ie j­
szego od sw ych tow arzyszów .

M iał naturalny w dzięk, zw iastow ać się .zdający  
natu rę raczej popsu tą, niż złą , a nadew szystko sym ­
patyczną. W yw ierał też na resztę m łodzieży w pływ  
nadzw yczajny i m iał nad nią w yższość w idoczną, a o  
w iele przechodził ją bystrością um ysłu i w ykształce ­
niem .

Z nać w  nim  było człow ieka rozpasanego tow a­
rzystw em  zby t poufałem , w  którem  sob ie cug le m ógł 
puszczać sw obodnie , a razem  m ającego instynk t le­
pszego tonu ... W  niedorzecznościach naw et, które  
popełn iał, był pew ien urok , pociągający ku niem u. 
W yglądał na pan icza w ielk iego dom u, który sob ie  
pozw ala, dła .zabaw y, rubaszności do zby tku.

B yła to w idoczn ie natu ra energ iczna, bogata , 

drug i ław nik (N . P . R .), Z ielke, G lińoz, trzeci ław nik  
(C hrz»-N ar. S tr. R oln.). Z astępcy  pp .: L . R oszkow ski, 
K artuzy  (Z . L .-N .), dr. L , B rusk i, K artuzy  (C hrz. S tr. 
P racy), J. Z w ara, M iechucin (P . S , L ., „P iast"), 
J. O kró j, K artuzy  (N . P , R .).

A dres przew odniczącego : L , L nisk i, dyrek to r P o ­
w iatow ej K asy O szczędności, K artuzy (S tarostw o), 
te lefonu  nr. 34 .

A dres zastępcy  przew odniczącego : A . P hilip . Z a­
łęże (poczta P rzodkow o, pow iat K artuzy).

N astępn ie pow zięto uchw ałę , iż tu te jszy pow ia­
tow y K om itet O brony N arodow ęf so lidaryzu je się  
z głów nym zarządem K om itetu O brony N arodow ej 
ora^ w ładzam i.

O gdz. 7 ,30 zakończy ł przew odu , p , L . L niski 
zebran ie ,

(— ) Ś w ietlik , sekr, (— ) L nisk i, przew .

(— ) P ih lip . (— ) N iklas. (*— ) Z w ara. (— ) O kró j. 

w ych ulg tary fow ych , pożądanych dla rozrostu  
w  kraju i zagran icą naszej w ytw órczości przem y*  
słow ej i ro lnej, a m iańow icie , dla przew ozu np . 
zb io row ych  przesy łek  drobn icow ych, kain ifu  z K a*±? 
łusza  i S tebniku , w ęgła  na  odleg łości dalsze, jarzyn  
i w arzyw  do  okręgów  górn iczych^  drzew a budulce*  
w ego do odbudow y, w yw ozu zagran icę ferrom an#  
ganu , oleju  kreozo tow ego , so li glaubersk iej, kw asu  
so lnego i w ęgla drzew nego . W reszcie zrów nany  
będzie pod w zględem  tary fow ym  w yw óz drzew a  
przez G rajew o.

T aka  podw yżka  tary f m usi być  uznana za bar*  
dzo  um iarkow aną, jeżeli się uw zględn i, że  od  m aja  
roku ub . do chw ili obecnej w skaźn ik cen hurto*  
w ych podniósł się od 118— 166 , a tary fa , pom im o  
podw yżki nie pow raca  .naw et do  poziom u z przed  
m aja roku  ubieg łego  i nie przesta je być najtańszą  
tary fą w  E ^irop ię , o w iele niższą od  tary fy sąsie*  
dnich  kolei niem ieck ich i czechosłow ack ich .

dal także M inistrem  K olei, gdyż do te j chw ili nik t 
inny nie jest w ym ien iany  na to stanow isko .

N a stanow isko M inistra S praw Z agran icznych  
w ym ien iany jest pnzedw szystk iem  Janusz ks. R adzi­
w iłł, który  był t. zw . M inistrem  S tanu za czasu  R ady  
R egency jnej w  r. 1918 , ą także za czasów  P aństw a  
P olsk iego m iał m isję dyplom atyczną rokow ań z S o ­
w ietam i.

r M inistrem  S karbu  m iałby  zostać , jak  już . w  ostat­
nich  .dn iach m ów iono , p . C zesław  K lam er, a p . C ze­
chow icz, prow adzący obecn ie to M inisterstw o , pozo ­
stałby  podsekretarzem  stanu, jak  poprzedn io .

N a stanow isko  M inistra P rzem ysłu  i H andlu , zaj­
m ow ane obecn ie przez p . G liw ica, który nadal pra ­
cow ałby w  tern M inisterstw ie, w ym ien iany jest zna­
ny organ izato r przem ysłu chem icznego , p . E ugen jusiz 
K w iatkow ski, blisk i w spółpracow nik p . P rezyden ta  
R zplite j M ościck iego .

P rzew idyw ane jest też  m ianow anie M inistra R ol­
nictw a i R eform  R olnych , a m ożliw a jest także zm ia ­
na w  M inisterstw ie O św iaty ,

O  w ięzionych  generałów .

W  niedzielę , w  połudn ie udali się do J. E m inen ­
cji ks. K ardynała R akow skiego p , K azim ierz F uda- | 
kow ski, prezes C entr. T ow , R oln . p . A nton i Jundziłł, | 
w iceprezes  R ady  N aczelnej O rgan izacji Z iem iańsk ich , I

rzucająca jeszcze z sieb ie w ulkan iczn ie zby tk iem  ogni 
w ew nętrznych , z której m ogło się w  przyszłości coś 
w cale pięknego urob ić , jeśliby ją w łasny płom ień nie  
straw ił.

O d ch łopca dow iedział się , że to był pan Z yg ­
m unt G arbow ski, syn  jego  przy jacie la , ów  sław ny  nic­
poń , którego żadną siłą ojciec pow strzym ać  nie m ógł. 
P om im o licznego dosyć tow arzystw a, Z ygm unt, który  
dokazyw ał straszliw ie, zdaw ał się nudzić . T ow arzy ­
sze jego w  niczem  m u  dorów nać nie m ogli, szydził też  
z nich nielitościw ie , żgając jednego na drug iego . 
U chodziło m u w szystko .

U kry ty  za  drzw iam i, jedząc sw e pieczyste .z kom ­
potem , które m u się po  kuchn i brańsk iej szkaradnem  
w ydaw ało , G ozdow ski patrzy ł, słuchał, i praw ie się  
pokochał w  kuzynku .

P od koniec w ieczoru , gdy niek tó rzy się już po ­
kład li, inn i porozchodzili, a dw óch drzem iących zo ­
sta ło i Z ygm unt jeszcze zim nym  grog iem  się krzep ił, 
G ozdow ski, w yszed łszy z ukrycia , zb liży ł się ku  nie­
m u z w eso łą tw arzą.

—  D aru jesz m i —  rzek i, —  że choć niebardzo  
w  m iejscu a m oże i niebardzo w  porę ci się prezen ­
tu ję , ale B óg  w iedzieć raczy , czy się drug i raz w  ży ­
ciu spo tkam y. N azyw am  się M aurycy G ozdaw a-G c- 
izdow ski, a jestem tw ojego ojca bratem  cio tecznym .

—  A ! to  m nie bardzo  cieszy! i cóż pan  tu  rob i? —  
śm iejąc się , odparł Z ygm unt.

—  R obię in teresa i zm uszony jestem  dla nich pa ­
rę dni przesiedzieć .

—  T o się kochany stry jo -w ujaszek , czy w ujo- 
s try jaszek , dalipan nie jestem  pew ny jak się to nazy ­
w a, straszn ie tu znudzi.

—  M iarku jąc z w as, nie sądzę; ty lko , żc jam  na  
to za stary .

U śm iechnął się G ozdow ski,

senato r Jan S teck i, rów nież w iceprezes R ady i pre ­
zes Z w iązku Z iem ian b . K ongresów ki. D elegacja ta , 
jako sto jąca nie na gruncie politycznym  ale obyw a­
te lsk im , zw róciła się do ks. K ardynała z prośbą, aby , 
jako przedstaw icie l w ładzy duchow nej, najdalej sto ­
jącej od polityk i, a opieku jącej się spraw am i życia  
narodov /ego , ;ze stanow iska duchow nego i m oralne­
go , zechciał zaop iekow ać się spraw ą uw oln ien ia w ię­
zionych w  W iln ie czterech  generałów , gen . M alczew ­
sk iego , gen . R ozw adow skiego , gen . Z agórsk iego  i gen . 
Jaźw ińsk iego , którzy w ałczy li w obron ie konsty tu ­
cy jnych w ładz państw ow ych z P rezyden tem  R zplite j 
na czele . J, E . ks. K ardynał postanow ił zająć się tą  
spraw ą.

W ykroczen ia tłum u przeciw  polic ji w  W arszaw ie.

W  niedzielę w ydarzy ło  się kilka w ykroczeń tłu ­
m ów  przeciw ko  policji. N a ulicy O boźnej grupa osób  
pijanych rozpoczęła  bójkę, polic ja  in terw eniow ała , na  
co się zebrał tłum złożony z tysiąca osób , i zajął 
groźną postaw ę. K ilkunastu konnych polic jan tów  
rozproszy ło tłum : kilku podżegaczy aresztow ano . 
P odobn e w ystąp ien ia przeciw  polic ji były na S olcu , 
K rochm alnej i C hm ielnej.

K onfiskata pism .

^-P on iedziałkow e  w ydania „G azety  W arszaw sk iej" 
i „R zeczypospo litej" zosta ły skonfiskow ane.

P osiedzen ie S enatu.

m ar  szalek S enatu T rąm pczyńsk i w yznaczy ł  
na  dziś ‘9-ty czerw ca d ’godz, 5-ej popoł, plenarne po ­
siedzen ie S eńatu z następu jącym  porządk iem dzien ­
nym : o

1) S praw ozdan ie K om isji S karbow o-B udżetow ej 
o pro jekcie ustaw y w  spraw ie sprzedaży grun tu i bu ­
dynku kolejow ego w  T urce nad S try jem (sp raw o ­
zdaw ca’sen , A delm an), 2) S praw ozdan ie K pm isji 
G ospodarstw a S połecznego ó pro jekcie ustaw y w  
spraw ie uzupełn ien ia art, 1 ustaw y z dnia 10 . 4 , 1924  
roku w spraw ie zakazu w yw ozu ropy poza obszar  
celny P aństw a . (sp raw ozdaw ca sen . D ługosz). 
3) S praw ozdan ie K om isji P raw nićzej o pro jekcie  
ustaw y o w arunkow em  zaw ieszen iu w ykonan ia kary  
na obszarze m ocy obow iązu jącej  uistaw y  ’postępow a ­
nia karnego z dnia 23 m aja 1873 r., t, j. M ałopolsk i  
(sp raw ozdaw ca sen . M akarew icz).

P rzeciw  bezpraw iom .
U rzędow o  donoszą:

W  niek tó rych dzienn ikach pojaw iły się w iado ­
m ości o rzekom em  szerzen iu się w  ostatn ich dniach  
w ystąp ień an typaństw ow ych na w siach i staw ian iu  
czynnego  oporu  polic ji, przyczem  przy taczane  w ypad ­
ki zosta ły przedstaw ione jako objaw , zataczający  
szersze kręg i i w zm agający  się . M inisterstw o S praw  
W ew nętrznych dla uspokojen ia opin ji w yjaśn ia , że  
pew ne drobne i nieliczne w ypadki (usiłow anie w yrą ­
byw ania lasów , w ypasan ie grun tów  dw orsk ich), m ia ­
ły m iejsce kilkanaście dni tem u w  niek tó rych pow ia­
tach . jednak nie posiadały bynajm niej charak teru  
dzia łan ia m asow ego  i zostały doraźnie przez m iejsco ­
w e w ładze zlikw idow ane. Jednocześn ie w ładze adm i­
nistracy jne w zm ocniły czu jność w  celu zapob ieżen ia 
ew entualnym dalszym w ypadkom . M inisterstw o  
S praw  W ew nętrznych stw ierdza, że w szelk ie niepo ­
kojące w iadom ości w  te j dziedzin ie są oparte bądź  
na w ręcz tendency jnem ośw ietlen iu , i że w prow a­
dzając opin ję w  błąd, w yw ołu ją zupełn ie bezpod ­
staw ne obaw y.

—  M y to z desperacji dokazu jem y —  zaw ołał 
Z ygm unt, —  słow o daję , nudy , stry jaszku , zab ija jące.

—  Z ajęcia nie m asz żadnego?
—  C óż, proszę w ujaszka, rob ić? kiedy , czy tak , 

czy  tak  um rzeć trzeba.
P rzynajm niej nie spodziew am  się , by to dla w as 

m ogło nastąp ić tak prędko ,
—  P r  ży tem  na w si ludzi niem a, a czas sło tny —  

w estchnął Z ygm unt, —  gw ałtow na  w ięc  taka rozryw ­
ka rozbudza, jak  gim nastyka, S try jaszek  gotów  m nie  
w ziąć za zby tn ika, ale to  środek hygien ieznv , m etoda 
sław nego  H ahnem ana.

—  I m etoda  m łodości,
—  T ak , dopóki się reum atyzm y i podagra nie  

odezw ą o sw oje praw a,
—  O jciec tw ój w szakże obojga nie m a —  rzek  

G ozdow ski, —  to  pracow ita natu ra .
—  Z  nudy , w ujaszku , pracu je, bo  nie m a c g  rob ić  

—  rzek ł Z ygm unt, —  a m ając jeszcze tak iego syna  
rozrzu tn ika jak ja , m usi.

—  C óż w aćpan , gospodaru jesz? hę? —  spy tał 
plen ipo ten t,

—  G ospodaru ję najw ięcej na biiard iz ie i m iędzy  
butelkam i —  m ów ił w eso ło Z ygm unt, —  na tern go  
spodarstw ie znam  się doskonale , czy in tensyw ne na  
sp iry tusie , czy  ekstensyw ne na  m leku z w odą... niem a  
dla m nie tajem nic. N ie m ożna stry ja  izkow i grog iem  
służyć? m ają tu  niezłe .

—  D zięku ję bardzo,
—  A lbo kieliszk iem  czegobądź?
—  N ie, nie ,
—  Jak to? i dw óch szlachciców , notabene koli- 

gatów , spo tyka się z sobą po raz pierw szy w  życiu , 
a rozejdzie na sucho? E ! w ujaszku , toby  było prze ­
ciw ne w szystk im  tradycjom  narodow ym ,

(C iąg dalszy nastąp i.)
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P . m inister M łodzianow sk i.

Zastępca ’ prezesa R ady M inistrów , m in. Spraw  
W ew n. p. M łodzianow ski przyjął w czoraj pos. A nu- 
sza (W yzw .) p, O sm ołow skiego, m in. Leona W asi­
lew skiego i dr. m ed. B rejskiego z Torunia.

U  p . P rezydenta  R zplitej.

W  poniedziałek popołudniu senator Szułdrzyń- 
ski i pos, ks. W yrętow ski z K lubu C hrz.-N ar., którzy  
w  sobotę ' odbyli naradę z p. prezesem  R . M , B artlem  
w  spraw ach W ielkopolski, przyjęci byli przez  p. Pre­
zydenta R zplitej M ościckiego, który w  blisko dw u­
godzinnej rozm ow ie w ysłuchał spraw ozdania o stanie  
rzeczy w  W ielkopolsce i w ypow iedział sw e poglądy.

R ozw ydrzen ie.

Pism a donoszą o niesłychanej napaści posła  
A dam ka z P, P. S, w  katow ickiej G azecie R obotni­
czej na p, Prezydenta R zplitej M ościkiego z zarzu­
tam i nadużyć w zarządzie C horzow a,

D zisiaj donoszą z K atow ic:
D yrekcja Zakładów  w C horzow ie, z dyrektorem  

p. Eugeniuszem K w iatkow skim na czele, ogłosiła  
w  „G ońcu  Śląskim " odpow iedź na artykuł p. A dam ka, 
w której obala jego tw ierdzenia, prostuje podane 
przez niego cyfry i w ystępuje przeciw ko

„...g łupstw om i kłam stw om , które m ają podko ­
pać pow agę głow y Państw a w  kołach robotniczych".

Zarząd Śląskiego O kręgu P. P. S. z posłem  B i- 
niszkiew iczem na czele, stw ierdza, że artykuł p. 
A dam ka ukazał się bez w iedzy i zgody Zarządu  
Partji,

W zrost bezrobocia w  B erlin ie .

Pism a donoszą, że w ciągu ostatniego tygodnia  
m , m aja liczba bezrobotnych w B erlinie w zrosła 
o trzy  'tysiące. O gólna' ilość bezrobotnych w ostat­
nim  m iesiącu w  B erlinie w zrosła do 250 tysięcy  osób. 
Pism a om aw iając te cyfry, zaznaczają, że obecne  
przesilenie gospodarcze w N iem czech nie osiągnęło 
jeszcze sw ego najw yższego punktu.

U darem niona  rew olucja w  B ułgarji.

W  czeskich kołach politycznych zapew niają, że  
pow odem licznych zm ian personalnych, dokonanych 
ostatnio w składzie Sztabu G eneralnego w  B ułgarji, 
było odkrycie przygotow ań do rew olucji w ojskow ej. 
G rupa oficerów zam ierzała dokonać przew rotu  
w  tym  celu, by um ożliw ić byłem u Prezesow i M ini­
strów C ankow ow i pow rót do w ładzy.

R ozruchy  na tle relig ijnem  w e F rancji,

W  kilku m iastach prow incjonalnych doszło do  
starć ulicznych z pow odu procesji B ożego C iała, 
W  St, N azaire zabronił burm istrz socjalistyczny urzą­
dzenia procesji. Zakaz ten spow odow ał dem onstrację 
katolików , przeciw ko którym w ystąpiły żyw ioły le­
w icow e, W  m ieście doszło do pow ażnych  roizruchów , 
W  St, Etienne katolicy pobili kom unistycznego i so­
cjalistycznego posła, W  M antaban aresztow ali po ­
licjanci uczestników procesji, m , in , pew nego oficera  
i księdza.

. R ozbrojenie"  w  budżecie am erykańsk im .

D onoszą z N ow ego Jorku, że senat przyjął bez  
żadnych zm ian projekt ustaw y, przew idujący 102- 
m iljonow y kredyt w dolarach na szereg now ych w y­
datków  w  lo tnictw ie. N ajw ażniejszą pozycję stanow i 
koszt budow y 2000 sam olotów i 2 olbrzym ów po­
w ietrznych now ej konstrukcji.

M ac D onald przeciw  strajkow i generalnem u.

Przyw ódca robotników  angielsk. M ac D onald, oce­
niając strajk generalny, jako broń w  ręku robotni­
ków , ośw iadczył, iż nie prow adzi on do celu, ponie ­
w aż rujnuje zupełnie izw iązki robotnicze.

R ada L igi N arodów ,

W  poniedziałek, o 11 przed południem rozpo ­
częło się 40-te posiedzenie R ady Ligi N arodów , D o  
godz. '12 obradow ano tajnie. Po godz, 12 rozpoczęły  
się obrady jaw ne pod  przew odnictw em  p. G uani, de­
legata U rugw aju. D uże w rażenie w yw ołała nieobec­
ność p, M ello-Franco, delegata B razylji, rzekom o  
chorego.

N ad w szystkiem i spraw am i góruje nieporuszona  
form alnie, spraw a składu R ady Ligi, która została  
zdjętą z porządku dzisiejszego posiedzenia z pow odu  
opozycji, jaka ujaw niła się ponow nie ize strony H isz- 
panji i B razylji. O pozycja ta, nie w yrażona dekla- 
raćjam i, lecz chęcią nieuczestniczenia w  posiedzeniu, 
w yw ołała pew ien zam ęt i podniecenie.

Nagrody.
W czoraj odbyło  się  losow anie  nagród  za  trafne  

rozw iązan ie  zagadk i prem jow ej.
Jak  w iadom o, w yznaczyliśm y dziesięć  nagród  

w  postaci przedm iotów , potrzebnych w  gospodar*  
stw ie rolnem  lub dom ow em .

W  w yniku losow an ia poszczególne nagrody  
przyznane  zostały  następującym  osobom :

1. w irów ka —  p . Jadw idze G łów czew sk iej 
w  Jastrzęb iu ,

2. pług dw usk ibow y — p . P . W itu lsk iem u  
w  Sokoligórze,

3. kultyw ator  —  p . A nton iem u  R om anow sk ie^  
m u  w  Jelen iu ,

4. p ług jednosk ibow y  —  p . Janow i L achocie  
w  M ichalu ,

5. w aga  kuchenna  —  p . H alin ie W ardzyńsk iej 
w  P lem iętach ,

6. m aszynka  do m ielen ia m ięsa  —  p . W . K os 
zim sk iem u  l w  B rzezinach ,

7. piła  ręczna  —  p . A nton iem u P iotrow iczow i  
w  Sugajnie,

8. kosa  —  p . J. Słupsk iem u  w  Sum in ie,
9. kosa  —  p . J. B rusk iem u  w  P rzytarn i,

10. kosa  —  p . E dm . K ręck iem u  w  R aciążu .
O soby, którym  los przysądził pierw sze pięć  

nagród , m uszą się po  nie zgłosić osob iście , resztę  
nagród  będzie m ożna  w ysłać pocztą  pod  podanym  
adresem .

T erm in odebran ia  w zgl. w ysyłk i nagród  poda*  
m y  w  najb liższych dniach, skoro odnośne przeds 
m ioty  dostarczone nam  będą  ze  sk ładu . N ie  m ożna  
w ięc zaraz przy  jeżdżać po  nagrody. C o  kom u los  
przeznaczył, to też każdy otrzym a w term in ie  
przez nas podanym .

Wiadomości z bliska 
i daleką.

dnia 9 czerw ca 1926 r. 

Środa dnia 9 czerw ca Prym a

W schód słońca 3/2 . Zachód słońca 20. 8 .

W schód księżyca 3.22 . Zachód księżyca 19.12 .

C zw artek dnia 10 czerw ca M ałgorzaty p.

W schód słońca S.40 . Zachód słońca 20.18 . .

W schód księżyca 3.54 . Zachód księżyca 20,

*  T eatr M iejsk i. D ziś, w środę, dnia 9, b, m . 
przedostatni /az m elodyjna operetka „G ejsza" , któ­
ra z  pow odu w yjazdu p. W . K aw eckiej na W ystępy do  
K rakow a ukaże się pozatem  po raz —  nieodw ołalnie 
—  ostatni w  niedzielę w ieczorem . Publiczność entu- 
zjasitycznie oklaskuje m istrzow ski śpiew znakom itej 
gw iazdy, nie szczędząc też braw dla w ykonaw ców  
innych ról głów nych z p. Leonow icz, pp. Zdzito- 
w ieckim , Ilcew iczem , Jejde na czele. W  balecie  
przodują p, Stajew śka i p. W ierzbicki:

Sobotnia prem jera opery G ounoda „Faust" za­
pow iada się nader in teresu jąco . O bsadę tw orzą pp , 
Lubicz (M ałgorzata), A dam kiew icz (S iebel), H orska  
(M arta), Laskow ski (Faust), K rugłow ski (M efisto), 
B olko (W alenty). —  B atutę kapelm istrzow ską dzier­
ży dyr, B ojanow ski. Stronę dekoracyjno-kostjum ow ą 
przygotow ał prof. M ałkow ski. — B alet pod kier. 
W . W ierzbickiego.

*  D yrekcja państw ow ego gim nazjum m ęsk iego  
w  T orun iu podaje do w iadom ości, że zapisy do egza­
m inów  w stępnych od kl. I-ej do V III-ej odbyw ać się 
będą od dnia 14— 19 czerw ca  f. b , w  godzinach urzę­
dow ych (od godz. 11-ej przed poł. do 1-ej po poł) 
w  kancelarji dyrektora.

W arunki przyjęcia do klasy I-ej: a) ukończenie 
w  bieżącym  roku kalendarzow ym  10-ciu, a nie prze­
kroczenie 12 lat życia, b) złożenie m etryki urodze­
nia, c) św iadectw a szczepienia ospy, d) ostatniego  
św iadectw a. B rak któregokolw iek z tych dokum en­
tów  spow oduje nieprzyjęcie zgłoszenia.

Egzam iny w stępne zgłoszonych kandydatów do  
kl. I-ej odbędą się system em  lekcyjnym  od dn, 22— 25  
czerw ca r. b . Ze w zględu na w ielką ilość kandyda ­
tów  zakład będzie m ógł przyjąć ty lko tych uczniów , 

którzy ckażą najlepsze przygotow anie do szkoły  
średniej.

Egzam iny w stępne do klas w yższych  —  bez obo­
w iązku przyjęcia odbędą się dn. 28  i 30  czerw ca 1926.

*  Z pow iatu św ieck iego . W  ub, sobotę zastrze­
liła się, m anipulując nieostrożnie bronią palną, córka  
leśniczego z Polodna, 15-letnia Szarlota H einry- 
chów na.

D nia 29 m aja spaliła się cała zagroda, jak dom , 
stodoła i chlew w łaściciela K am row skiego, zam iesz- 
kaełgo w  Piaskach, także inw entarz m artw y, z żyw e­
go inw entarza 3 kozy, 1 pies, 3 kury z kurczętam i.  
O gień pow stał w skutek dziury w  kom inie,

*  L idzbark . (Zasłużona kara.) W skutek niedo­
kładności w  urzędow aniu aresztow ano w e w rześniu  
r, ub. tu tejszego kom ornika sądow ego p, G , Spraw a  
ta znalazła się w dniu 28 m aja przed izbą karną w  
B rodnicy. Śledztw o jak  i sam a  rozpraw a, która  trw a­
ła całe dw a dni, w ykazały, że p, G ., zam iast pilnow ać 
sw ego św ietnie opłacanego stanow iska, za często  
przesiadyw ał w  lokalach i zapijał napoje alkoholow e  
a urzędow anie sw oje całkow icie zaniedbał, przez co  
naraził poszczególnych in teresantów  na straty a sam  
sprzeniew ierzył sum ę około 1200 zł. W obec tego  
spotkała go zasłużona kara, bo w ym ierzono  m u karę  
w ięzienną przez 10 m iesięcy i pozbaw iono go raz na  
zaw sze stanow iska urzędniczego.

*  N ow e M iasto , (P iorun uderzył w  szpital.) Pod­
czas ostatniej burzy w N ow em  M ieście piorun ude­
rzył w szpital pow iatow y, nie w yrządzając w iększęj 
szkody,

*  Serock , (N ow y zarząd Tow , Paw st. i W oj. —  
Zebranie K ółka R oln.) W  Serocku odbyło się w alne 
zebranie Pow st, i W oj,, na którem  w ybrano now y za­
rząd: prezesem został p. Jan Papenfus, zastępcą p. 
D rozdow ski, sekretarzem  p. Józef Łukaszew ski, za­
stępcą p. Langa, skarbnikiem  p, Stenzel, kom endan­
tem  p, Pukrop, naucz,, referentem  ośw iatow ym  p, K a­
zim ierz  G olnik,

—  N a zebraniu K ółka R olniczego m iał prezes
p, G olnik przy udziale 48 członków odczyt o „K ry- 

tycznem  położen iu rólń ictw a.w  P olsce", R ów nież  
om aw iano spraw ę zak ładan ia pól dośw iadczalnych .

*  Sępólno , (Z nalezienie szk ieletu .) P odczas ro  
bót kanalizacyjnych, w ykonyw anych w m ieście na- 
szem , znaleziono przy w ykopyw aniu odpow iedn ich  
row ów szk ielet dorosłego m ężczyzny. Szkielet leża ł 
w  głębokości m etra bezpośrednio  przed jedną z po- 
sesyj pod  bruk iem  jezdni. P oniew aż brukow ano  daną  
ulicę tem u ok . 60 la t, należy przypuścić, żę szk ielet 
obecn ie znaleziony leża ł na tern m iejscu już po ­

przedn io .
*  Sicm y, pow , tucholski. (Zabójstw o.) Jeszcze 

nie przebrzm iały echa krw aw ego zajścia kiełpińskie-  
go, kiedy w  pow iecie naszym  zdarzyło się ponow nie 
zabójstw o. W  Sicinach  podczas kopania torfu doszło  
do sprzeczki m iędzy dozorcą a robotnikiem Stopą. 
W  toku sprzeczki Stopa został uderzony przez do ­
zorcę laską tak silnie w głow ę, że upadł zem dlony. 
N ieszczęśliw y robotnik w yzionął w krótce potem  
ducha.

*  R ytel, pow , chojnicki. (Zgon nadleśniczego.^  
W  nocy z poniedziałku na w torek zm arł na udar 
serca tu tejszy nadleśniczy Śp, H elling, Zm arły liczył 
dopiero 46 lat i był rodow itym W ielkopolaninem . 
O bow iązek w tu tejszem nadleśnictw ie pełnił od  
kw ietnia 1926 r. : ' H i

*  Ż elgoszcz, pow , Starogard, (K radzież z w ła­
m aniem .) W  nocy 5. bm . w łam ali się złodzieje do  
m ieszkania p. listonosza Trzebiatow skiego w  Żelgosz- 
czy  i skradli odzież, bieliznę itp . W łam ania dokonali 
od ulicy oknem  i uszli dotychczas nie w ykryci. Jest 
nadzieja, że uda się naszej dotychczas bardzo  dzielnej 
policji w ytropić złodziei i m oże poszkodow any otrzy­
m a sw oją stratę z pow rotem . Szkoda w yrządzona  
w ynosi około 1.000 zł. /

*  K ościerzyna. (Szkody  w yrządzone  przez  burzę)  
31 m aja przeszła nad m iastem  i okolicą krótka, lecz  
ciężka naw ałnica, której tow arzyszył ulew ny deszcz. 
Piorun uderzył w m iejską centralę elektryczną, w y­
rządzając jednak ty lko nieznaczne szkody, W  Skó- 
rzew ie zapalił piorun stodołę, która spłonęła do­
szczętnie. W  tejże m iejscow ości został zabity przez 
grom  znajdujący się.na polu m ężczyzna.

* Łebao. (G orąca prośba.) D o w szystkich czy­
telników „Z iem i Pom orskiej" zw racam się z gorącą  
prośbą o łaskaw y datek na budow ę tu tejszego ko ­
ścioła katolickiego. K ościół ten jest pierw szy i do ­
tychczas jedyny na całą Polskę, który pow staje pod  
w ezw aniem  K rólow ej K orony  Polskiej, w ięc jest i bę­
dzie pom nikiem  dziejow ym w  historji narodu tuż na  
zachodnich krańcach R zplitej. K ościół buduje się na  
w zgórzu, skąd patrząc, w idzi się granicę niem iecką, 
oddaloną od Łebna około 12 kim . Potrzebę budow y  
kościoła katolickiego odczuw ała ludność tu tejsza już  
od  daw na, poniew aż do  m acierzystego  kościoła  m usia- 
ła nieraz iść 16  kim . w śród  zaw iejów  śnieżnych i ulew  
nych deszczów ; taksam o do stacji kolejow ej i do  naj­
bliższego m iasta są ogrom ne odległości. W obec tego  
odzyw am  się w im ieniu tu tejszej ludności do ogółu  
i proszę o łaskaw e poparcie. Praw da, że dziś w obec  
ogólnej nędzy każdy m a sw oje zapotrzebow ania, lecz  
przy dobrej w oli będzie m ożna odrzucić m ały datek  
na zbożny cel.

D atki proszę uprzejm ie nadsyłać w prost na ręce  
K om itetu B udow y K ościoła K atolickiego w Łebnie, 
poczta Sm ażyno, pow , w ejherow ski, lub przekazać  
na m oje konto P. K , O , nr, 208.061.

Z  góry serdeczne „B óg zapłać".,
K s, B r. Staw ick i, kuratus.

*  T czew . (Skład  kom isji przew łaszczeniow ej.) D o  
kom isji przew łaszczeniow ej na pow iat tczew ski nale­
żą obecnie pp. starosta D ytkiew icz (przew odniczący), 
sekretarz Z. Z. P. Paw łow ski i kupiec W , O rcholski.

* Tczew , (Z sejm iku pow iatow ego.) N a  ostatnim  
sejm iku pow , tczew skiego przychylono się m . in . do  
w niosku o połączenie pow iatów  tczew skiego  i gniew ­
skiego, postanow iono postarać się o kredyt 60.000 zł. 
z m in. R obót Publ. na zatrudnienie bezrobotnych i 
uchw alono uczestniczyć w kupnie statków pasażer­
skich dla kom unikacji G dańsk— H el udziałem  2925 zł. s 
(ogólna cena 60,000 zł,).

*  P uck. (Procesja.) Tegoroczna procesja na  
B oże C iało w ypadła w spanialej jak w  inne lata. Pro­
cesja w  inne lata odbyła się ty lko na rynku, a tego  
roku urządzono ją dalej i to ciągnęła się do ołtarzy  
ustaw ionych  na rynku przy  m agistracie, na ulicy H al- • 
lera u p, budow niczego G rabow skiego, przy cm en­
tarzu i na ulicy W ałow ej.

N a czele procesji szli: orkiestra M ar, W oj., na­
stępnie Straż ogniow a, K oła śpiew ackie, Tow , robot­
ników , szkolne dzieci z nauczycielstw em , Tow . 
M łodzieży, Tow . M łodzieży żeńskiej, Tow , panienek  
różańcow ych, skauci, skautki, kom panja honorow a 
M aryn. W oj. z bronią, dzieci rzucające  kw iatki, adm i- 
nistranci, księża,’radni m iasta, oficerow ie z M aryn. 
W oj. i Lotnictw a, kapela pryw atna i tysiące w ier­
nych, Procesja ta w spaniała zrobiła na ludność ka­
to licką jak i innych  w iar głębokie w rażenie i okazała, 
jak głębokie przyw iązanie  posiada tu tejsza ludność do  
K ościoła i w iary św .

Podczas procesji panow ało najśliczniejsze po­
w ietrze a zaraz potem u  grzm ot i deszcz. U czestnik .

*  Starzyska, pow . pucki. (Pożar.) W  nocy z piąt­
ku  na sobotę spalił się doszczętnie tartak, m łyn  i elek­
trow nia w łaściciela Sem m eflinga. Szkody w ynoszą  
około 100.006 zł.
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*  M u r o w a n a  G o ś l in a . (W ypadek ze stadnikiem .) 
W  piątek uh. pfżę ’#ieżiońo do szpitala Przem ienienia : 
Pańskiego W śtaide ciężkifii róbóteiika Jeśehkego z 
G ł^joezka pod  M atowdM ft G ośliną, leschke prow a­
dząc stadnika sprzedanego płzeZ gospodarza K rause- 
go, szaftiotdł "się pfzeż dfeższy czas ze zw ierzęciem , 
aż zm agając się i niem , tżucony został o kam ień  i zła  

tnał nogę.

*  K r o b ia . (Trągiczna śm ierć kupca.) W ielkie 
poruszenie w yw ółata śm ierć kupca zbbżow nika ś. p. 
G oćw ińskiego. W  sobotę przed św iątkam i zam ów io ­
no okolicznych w łościan, aby się staw ili po pieniądze  
za źbóże. —  O śłtipieli gdy śię dow iedzieli, że kupiec 
nie żyje, poniew aż przez ńieostróżnóść czy też w  in­
ny sopsób Został otruty gazem .

*  G n ie z n o . (Sam ochód W jechał na pociąg.) N a  
szlaki! kolei G niezno— W itkow o zdarzyła się niezw y­
kła katastrofa zderzenia sam ochodu  iz pociągiem . Sa­
m ochód pędzący z szybkością 120 kilom etrów  drogą, 
przecinającą linję kolejow ą, W jechał na tor rów no- 
cześnie z nadjeżdżającym ze strony G niezna pocią­
giem , Sam ochód uległ kom pletnem u zm iażdżeniu, 
szofer zaś w yrzucony z ogrom ną śiłą spadł w odle­
głości 15 m etrów  i doznał ciężkich potłuczeń, jadący  
zaś w sam ochodzie pow ażnych obrażeń w ewnętrz­
nych. )

* G n ie z n o . (Fałszerze banknotów .) Policja tu ­
tejsza w padła na trop fałszerzy banknotów pięcio- 
złotow ych i aresztow ała niejaką H elenę Św tęci- 
chow ską z Poznania, która usiłow ała puścić w  obieg  
w iększą iłóść falsyfikatów. Falsyfikaty te odzna­
czają się brakiem linij w odnych i jaśńiejszem tłem  
i są łatw e do poznania. W  zw iązku z zeznaniam i 
aresztowanej Św ięcichowskiej policja gnieźnieńska 
przeprowadziła szereg rew izji, aresztując w m iesza­
nych w aferę przestępców .

*  Ó ś t r ó iy . (Radńy kilkakrotnym złodziejem .) W  
sóbótę, d, 29 db. m . aresztow ano w  O strow ie (W lkp.) 
radhego m iasta Pełczyńskiego. P. będąc przed dw o­
m a laty kierow nikiem  kooperatyw y  fabryki „W agon"  
posądzony był o nieścisłości w  kierow nictw ie, tak, że  
ur.ząd ten dla niego donośny opuścić m usiał. Teraz  
m ieszkając w przyległem m ieszkaniu kooperatyw y,  
otw ierał drzwi w ytrychem , które zastaw ione Były  
regdłeip i w ynosił tow ary, odsprzedając naw et tako ­
w e. M anipulaęje te ciągnęły się od lat dw óch. A re­
sztow anego policja odw iozła w sam ocohdzie, ponie­
w aż w zbruzent robotnicy sam i obliczenie .z nim  chcieli 
zrobić.

*  P o z n a ń , (Cudem ocalone dziecko.) W  tych  
dniaćh w ypadła z okna 4 piętra półtoraroczna  córecz­
ka pp. Różyńśkich na bruk. W  czasie upadku zaw i­
sła na irtóm ent na drzew ie, znajdujące się przy ulicy  
G fóchów e Łąki- i tym Sposobem uszła śm ierci. 
O prócz m niejszych uśżkodzeń skórnych dziecku nic  
się ftie stało. A nioł Stróż czuw ał w idocznie nad m ałą 
dziew czynką.

* Poznań. (W ielki w iec.) W niedzielę przy  
licżńym udziale publiczności zdaw ali spraw ozdanie 
z O statnich w ypadków w arszaw skich na w iecu  
w O grodzie Zoologicznym posłow ie Seyda, M arw eg, 
Piotrow ski i Rzepecki. Poseł M . Seyda m iędzy in- 
nem i podkteślił, że p, Piłsudski sw em  postępow aniem  
zrobił diiżą niespodziankę stronnictw om lew icy, 
a Zw łaszcza partji PPS. i że jego zdaniem J, Piłsud­
ski m a zam iar w przyszłości zerw ać ;z kierunkiem  
rewolucji społecznej Polsce, co w łaśnie jest nie na  
rękę lew icy. 
__________________________ :__ ___ _ _____ ___ <__________

^Tfcśł& w ió  Seyda i Rzepecki stw ierdzili, że w szyst­
kie praw orządne grupy społeczne w całej Polsce po ­
kładają diiżą nadzieję na zw artą dotychczas opinję  
pubjięzną dzielnic żachódńićn, ćo ż arnź 1® ) strony  
w kłada m i nas pow ażne óbów iązfe,, W  ten sposób  
W ielkopolska m usi ^yć tym ośrodkiem odrodzenia 
m oralnego i praw orządności w Polsce. Poza tern  
w obec bliskiego term inu w yborów  do Sejm u om aw ia­
no już kw estję now ych w yborów i poseł Rzepecki 
w niósł projekt jednolitego frontu tych stronnictw , 

które popierały rząd W itosa.

*  W a r s z a w a . (O krutne m orderstwo.) W  sobotę 
o godz. 4-ej nad ranem popełniono niezw ykle okrut­
n e  m orderstw o w K ucharżew ie w gm inie N asielsk. 
N iewykryci zbrodńiarze zam ordow ali 62-letną Ew ę  
Piethom ńśką, syna M arjana, lat 24, oraz córkę W a- 
lefję Sikorową, łat 29. Zbrodniarze przytrzym ali 
szam oczące się ofiary i siekierą poodrąbyw ali im  
nogi. O fiary z bólu straciły przytom ność i w  krótkim  
czasie z upływ u krw i zm arły. N arzędzie zbrodni, 
siekierę, znaleziono na m iejscu. Bandyci zbiegli. Po ­
w ody m ordu nie znane. Policja izarządziła energiczne  

śledztw o.

*  W a r s z a w a . (U topił brata.) Chłopak m a lat 15. 
N azyw a się Eugenjusz Białkow ski, m ieszka  przy  ulicy  
W roniej N r. 52. Jest zakałą całej rodziny, postra­
chem sąsiadów . N iem a dlań nic św iętego. K radnie, 

aw anturuje się.
Rodzice nie w iedząc już co iz nim  robić, postarali 

się o um ieszczenie go w  dom u popraw y. N ie zagrzał 
tam długo m iejsca. U ciekł. W  dom u hyw a rzadko. 
O statnio  nie był m iesiąc. Takim  jest Eugenjusz Biał­
kow ski. O becnie opryszek —  w przyszłości łotr na  

w ielką skalę.
Rok tem u, w lipcu Eugenjusz i brat jego 10-letni 

Edw ard pO szli się kąpać w  W iśle. O jciec im  tego su­
row o N akazyw ał. W  czasie kąpieli w łasze w iślanej 
koło Pęlćow izny, Eugenjuszow i przyszło do głow y, 
że m łodszy  brat m oże go w ydać przed ojcem . A by się 
uchronić od spodziew anej kary, chłopak utopił brata!

W  dom u pow iedział, że Edw ard gdzieś m u zgi­
nął. Rodzice nie bardzo w ierzyli, nie m ieli jednak  
żadnych danych, aby podejrzyw ać w yraźnie syna 
o zbrodnię.

U płynął rok, Eugenjusz Białkow ski kradł, aw an­
turow ał się w dalszym ciągu i nie było na niego  
sposobu.

A ż w czwartek został przyłapany na kradzieży. 
O dprowadzony  do 7 kom isarjatu przyznał się do roz­
m aitych spraw ek. M iędzy innem i pow iedział: tak, 
utopiłem go, bo bałem się, że m nie w sypie przed  
ojcem *..

M łodocianego zbrodniarza osadzono w areszcie.

O statnie w iadom ości.
N o w y  r z ą d .

Pow róciw szy rano ze Lw ow a, p. Bartel zawia*  
dom il o  godz. 12 p. Prezydenta, że przyjm uje  m isję  
utw orzenia rządu. O koło godz. 22?ej p. Bartel na*  
radzał się z p. Piłsudskim, poczem  przedłożył p. 
Prezydentow i listę  now ego  gabinetu.

N ow y rząd składa się prawie z tych sam ych  
osób co dotychczas, zm iany zaszły tylko  w  m ini*  
sterstwach skarbu  i handlu.

Skład now ego  rządu  przedstaw ia się, jak  nastę*  
puje: Bartel, prem jer i m in. kolei; Zaleski m in. 
spraw  zagranicznych; Piłsudski m in. spraw  w ojsk.;

K lam er m in. skarbu; M akow ski m in. spraw iedli* 
w ości; Eugenjusz K w iatkow ski m in. handlu i prze# 
m yslu; Jurkięw ićż m in. pracy; Broniecki m in. robót 
pubH czń.; M ikułow ski*?oborski kierow nik m in. 
oświaty  i Raczyński kierownik  m in. rolnictw a i re* 
form  rolnych.

W ojew oda pom orski w  W arszaw ie.
W czoraj przybył do  W arszawy  w ojew oda po*  

m orski, p. dr. W achow iak.

K ie d y  p r z y b ę d z ie  K e m m e r e r ?

Przyjazd prof. K em m erera do Polski przew idzia­

ny jest na 22. b. m .

Zatopione m iasto.
W skutek olbrżym iego w ylewu W ołgi m iasto  

rosyjskie A strachan zostało dosłownie zatopione. 
Poziom  w ody w ynosi 16 m .

R o k o w a n ia  p o l s k o - n ie m ie c k ie .

Za dw a tygodnie rozpocząć się m ają rokowania  
m iędzy Polską a N iem cam i w  spraw ie w aloryzacji. Ze  
strony polskiej prow adzić będzie rokowania p. K irkor.

Rokow ania handlow e toczą się w  dalszym  ciągu. 
W  tych dniach rozpocząć się m ają rokow ania o obni­

żenie staw ek celnych.

Z d o b y c z e  r e w o lu c j i w  N ie m c z e c h .

W prow adzone po rew olucji t. zw . rady załogow e  
tracą coraz w ięcej na znaczeniu także w oczach ro ­
botników. W ybory do rad załogów budzą coraz 
m niej ;zaintereśow ania.

K u r s  d o la r a .

D olar nieurzędow o w W arszaw ie 10,35; ten*  
dćncja utrzym ana.

Z I E M I O P Ł O D Y .

Poznań, 7. 6. (Za 100 kg. loco stacja załadow cza.) Żyto  

30.00— 31.00, pszenica 49.00— 51.00, jęczm ień browarow y 29.00  

do 31.00, ow ies 33.00— 35.00, m ąka żytnia 70% z w orkam i stan*  

dardow a 45.75, m ąka żytnia 65% z w orkam i stand. 47.25, m ąka  

pszenna 65% z w ork. 76.00— 79.00, ospa żytnia 22.00— 23.00, 

ziem niaki jadalne 4.50, ziem niaki fabryczne 4.10. — U sposo*  

hienie zniżkow e. . .

Porady prawne.
Cz. W yłożone przez Pana dla brata sw ego pie­

niądze, celem spłacenia ceny kupna nieruchom ość' 
przedstawia się jako pożyczka a to w  pierw szym  w y ­
padku  pożycz. Pan  bratu sw em u w  kw ietniu  7660 m kn. 
dalej w  czerwcu 1919 r. 333,30 m kn., zaś w  paździer­
niku 1920 r. w yłożył brat Franciszek dla spłaty tej 
n eruchcm ości dla Pana 7000 m kp. W obec tego, że  

w praw dzie sum y pow yższe, pożyczane sobie naw za­
jem , były v/ różnych czasach, w  których pieniądz m iał 
odm ienną w artość, to pieniądze te służyły dla spłaty  
w spólnego gospodarstwa. Sąd, gdyby spraw ę tę m iał 
rozstrzygnąć, potrąciłby  kw otę 7000 m k.. w obec czego  
pozostąłoby  ha korzyść Pana tylko przeszło 900 m kn. 
z r, 1919, có przeliczone jako pożyczka po 10£ w yno­
siłoby dla Pana tylko kw otę około 50 zł.

U w ażamy, że w takim w ypadku najleo ’.ej pogo ­
dzić się z bratem , gdyż sąd by Panu praw dopodobnie 
w ięcej nie p/rzyznał.

M ajętność Państw ow a LIPlEN EK  W ojew ództw o Pom orskie, 
ziem ia Chełm ińska, stacja kolej. Firlus, poezta K ornatowo.

Zarodów a otfcźartiia czystego kierunku M eryno-Precos bez dom ieszki wM ele“ .

U znana przez Pom orską Izbę Rolniczą w 1925 r. jako czołow a zarodowa. 

N agrodzona na W ystaw ie w G rudziądzu m ałym złotym za całość i dużym  

złotym za tryki.

LICYTACJA TRYKÓW
d n ia  1 9  ć ż e r w c a  r . b . o  g o d z . 1 3 - t e j .

Śliźszych w iadom ości udziela Tow arzystw o H odow ców O w iec, M ostow a 11, 

w Toruniu oraz w łaściciel. 
W łaściciel ow czarni; D yrektor ow czarni:

Stanisław H aertle  L. Starnaw ski
' • (120) - . 

------------- ------- - ------------------- !---------------------------------------------------------------------

r ' 1'—-------------- -—■——%
Pleszewskie kosy kowalskie roboty I 
6d 30 lat przez dobrych kośników uznane za najlepsze w svziecie. W ięc 

kom u zależy na dobrej kosie i chce być zdrow ym , bo dobra kosa, to zdrowie  
kośnika, tę niech pisze do N oskow icza, a nie będzie żałow ał. — Bo kto raz 
— o— „Polanką ” siecze, ten innej kosy do ręki nie w ez'm ie, — o—

D ługość cm 1 (85) 2 (90) 3 (100) 4 (110) 5 (115) 6 (120) 7 (130) 

Cena kos zł 14,00 15,00 16700 17,00 17,50 18,00 19,00

M am jćsżcze pew ną ilość kos przedw ojennych tylko trochę zardzew iałych, 
ale dobrych koś, 130 cm długości, po 10,00 zł za sztukę, o ile zapas starczy.

M łotki, babki, osełki oraz pierścienie do kos poleca najtaniej *^81

M ój adres jest: A . NoskOWlCZ, PleSZGW.

[i Pom orski tl 
® Syndykat Rolniczy | 

w TO RU N IU  ®

C e n t r a ln y  o r g a n  h a n d lo w y  P o m o r s k ie g o  T ó w .

R o ln ic z e g o  i S p ó łd z i e ln i R o ln ic z o - H a n d lo w y c h r
T e le f o n y :  T o r u ń  4 3 5 ,4 3 6 ,1 Ś 3 . A d r i  t o l e g r .  „ H u r t r  o  h i”  ś  k r ż .  p o c z t .  4 3 . W

o r a z  O d d z ia ły  P o m o r s k .  Ś t o w a r ź y s z e n ia  R o in ic z o " H a n d l .  w J |

B r o d n ic a  -  C h o j n ic a c h  -  P e lp l in i e  -  W e j h e r o w ie  -  C h e łm n ie  
N o w e m m ie ś e i e  -  W ą b r z e ź n ie  -  T c z e w ie  -  P u c k u -  K a r t u z a c h

- iPRżtibAfc 1A R u p Ir
n a w o z y s z t r e z n e , w ę g ie l ,  
t o w a r y  r o ln . ,  a r t y k .  b u d o w l .

uczciw ych rodziców chcący  

w yućzyć się kow alstw a 

m oże się zgłosić

M istrz K ow alski

Lew andow ski —  Starogard  
pow . Chełm no. 121

ELEW'
potrzebnf óćl źŚraż. 

O sobiste zgłoszenia kandy ­
datów uprisza;

p. Lubicz.

(grykę) kupuje, płaci ceny  
naj^fryżśze

E le k t r y c z n a  K a s z a r n ia  
i S r u t O w n ia  Z b o ż a  

Toruń, ul. K opernika nr. 22.

N akładem Pom orskiego Zakładu W ydawniczego. —  Czcionkam i Pom orskiej D rukam i Rolniczej S. A , w Toruniu. — Za redakcję odpow iada w zast. M ichał M ajerski.

K siążnica  K opem ikańska 

w  Toruniu


